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Niech żyje tuielki przyjaciel Polski — Józef Stalin

WROCŁAW, — Wojewódz­
ka Konferencja Związków Za 
wodowych przesiała Genera­
lissimusowi Stalinowi depeszę, 
yr której m. in. czytamy:
I Drogi Towarzyszu Stalin!
> Wdzięczna klasa robotnicza 
1 cały naród polski zawarły 
wieczysty sojusz i najgłębszą 
przyjaźń z bratnimi narodami 
Związku Radzieckiego, co 
utrwalamy w codziennej na­
szej praktyce, w codziennej 
serdecznej, socjalistycznej 
współpracy.

Korzystając z Waszych 
wspaniałych wskazań, opiera­
jąc siv na wzorach Radziec­
kich Związków Zawodowych— 
Dolnośląskie Związki Zawodo­
we z zapałem organizują socja 
listyczne współzawodnictwo, 
rozwijają racjonalizatorstwo i 
nowatorstwo, przyspieszają 
tempo budowy nowego ustroju 
{"podnoszą stopę życiową mas 
pracujących, uczą się gospo­
darowania, rządzenia i socja-

Dolnośląskie Związki Zawo­
dowe -włączyły się czynnie do 
walki o zwycięstwo trwałego 
pokoju, postępu i socjalizmu,

demaskują podłych podżegaczy 
Wojennych z obozu imperiali­
stycznego i jego agentury.

Z radością i dumą zawiada­
miamy Was, że dla upamięt­
nienia dnia Waszych urodzin 
dolnośląska klasa robotnicza 
powzięła zobowiązania przed­
terminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych.

W imieniu Dolnośląskich 
Związków Zawodowych zapew 
niamy Was, Drogi Towarzy­
szu Stalin, że jeszcze bardziej 
upowszechnimy współzawodnic 
two pracy, spopularyzujemy 
racjonalizatorstwo i nowator­
stwo, jeszcze bardziej zacieśni 
my sojusz, przyjaźń i współ­
pracę z pierwszym krajem 
socjalizmu, jeszcze bezwzględ­
niej poprowadzimy walkę o 
międzynarodową jedność pro­
letariatu, o trwały pokój, o 
zwycięstwo socjalizmu.

Przyjmijcie, Drogi Towarzy 
szu, szczerze i gorące życze­
nia wielu lat zdrowia, dalszej 
owocnej pracy dla szczęścia 
kraju Rad, krajów pokój miłu 
jących i ludzi pracy całego 
świata.

cia, walki i entuzjazmu Gene­
ralissimusa Stalina i bohater­
skiej WKP(b).

Klasa robotnicza Dolnego 
śląska dziękuje PZPR i Wam 
TOWARZYSZU PREZYDEN 
CIE, za uzbrojenie nas w 
uchwały Listopadowego Ple­
num KC Partii, co pozwoli 
masom Związkowym pod kie­
rownictwem Partii marksi­
stowsko-leninowskiej wykorze­
nić do reszty z teorii i prakty 
ki związkowej pozostałości 
socjaldemokratyzmu,' zaostrzyć 
czujność na wszystkich odcin­
kach pracy związkowej, ulep­
szyć styl pracy i usprawnić 
mobilizację klasy robotniczej 
do walki o ostateczne przezwy­
ciężenie błędów i odchyleń poli 
tycznych, o zwycięstwo pokoju 
i socjalizmu!"

N o w a  z d o b y c z  techniki polskiej

Otwarcie radiostacji szczecińskiej
M inister D ybow sk i p rzes ia ł 

na falach eteru życzenia jubileuszowe

Generalissimusowi Stalinowi
SZCZECIN (PAP). Wielkim osiągnięciem kultury 

1 techniki polskiej stało się uruchomienie nowej radio 
stacji szczecińskiej. Uroczystość otwarcia odbyła się w 
obecności ministrów: Dybowskiego i Szymanowskiego, 
prezesa Centr. Urzędu Radiofonii — Billiga, przo­
downików pracy Polskiego Radia, przedstawicieli par 
tii politycznych. ____________________

Punktualnie o godz. 10-tej 
ryk syreny okrętowej — syg­
nał radiowy Szezecina rozpo­
czął audycję, transmitowaną 
z gmachu nowej stacji na­
dawczej.

W imieniu budowniczych 
nowej stacji nadawczej mel­
dunek o zakończeniu pracy, 
przy budow/e nowej radiosta­
cji złożył przodownik cen­
tralnych warsztatów Polskie­
go Radia w Warszawie, An­
toni Zieliński.

Następnie zabrał głos min. 
Dybowski, podkreślając, że 
radiostacja szczecińska jest 
jeszcze jednym dowodem tro­
ski Rządu Polski Ludowej o 
rozwój instytucji kultural­
nych, w szczególności o roz­
wój kultury na Ziemiach Za­
chodnich.

Radiostacja szczecińska — 
powiedział minister — zosta­
ła oddana do użytku narodu 
polskiego w przeddzień 70-ej 
rocznicy urodzin Wodza po­
koju światowego i całej po­
stępowej ludzkością Niech mi 
będzie wolno na falach eteru 
złożyć Generalissimusowi J. 
Stalinowi najserdeczniejsze 
życzenia od ludu pracującego 
polskich miast i wsi. Naród 
polski nigdy nie zapomni, że 
mądrej, pokojowej polityce 
zagranicznej Generalissimusa 
Stalina zawdzięcza powrót 
Szczecina do Polski.

Pokojowej i życzliwej dla 
narodu polskiego polityce 
Związku Radzieckiego zaw­
dzięczamy, że granica Polski 
na Odrze i Nysie jest zagwa­
rantowana. Powstanie Nie­

mieckiej Republiki ^Demokra­
tycznej daje nam po raz pierw 
szy w dziejach Polski przyja­
ciół za tą linią graniczną.

Od dziś — zakończył mini­
ster — ze Szczecina na falach 
eteru będą się rozchodzić sło­
wa pokoju — mówić będą o 
wielkiej,pracy narodu polskie 
go — będą . głosić miłość dla 
wszystkich ludzi kochających 
pokój i pracę .
f Pó przemówieniu swym 
min. Dybowski ogłosił radio­
stację szczecińska za otwartą.

Następnie, serdeczne pozdro 
wienia budowniczym i pra­
cownikom ftowei radiostacji 
w Szczecinie złożyły na fa­
lach eteru wszystkie polskie 
radiostacje.

Na zakończenie uroczystości 
goście zwiedzili urządzenia 
nowej radiostacji.
. Polskie Radio w Szczecinie 
otrzymało z okazji otwarcia 
nowej radiostacji od naczel­
nego dyrektora radia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej depeszę z serdeczny­
mi pozdrowieniami z okazji 
otwarcia nowej radiostacji.

W przededniu Jubileuszu Stalina
Uroczystości we wszystkich częściach św iata

MOSKWA. — Z całego świa 
ta płyną do Moskwy podarki 
urodzmowe dla Józefa Stalina.

Masy pracujące wszystkich 
kontynentów przygotowują się 
do uroczystych obehodów 
wielkiego jubileuszu.

MONGOLIA. — W stolicy 
państwa Ułan-Batorze odbyło 
się uroczyste otwarcie wysta­

wy, poświęconej życiu i dzia­
łalności Józefa Stalina.

INDIE. — Ogólnoindyjska 
federacja studentów skiero­
wała do Józefa Stalina depe­
szę, w której pisze:

„Młodzież Indii wraz z kla­
są robotniczą i wszystkimi 
pracującymi naszego kraju z 
zachwytem obserwuje wiel­

Półmilionowa armia związkowców
gwarantuje na Ziemiach Zachodnich 

da lszy ro zw ó j g o s p o d a rk i kra|u
W ub. niedzielę w sali obrad ORZZ we Wrocła­

wiu rozpoczęła się II Wojewódzka Konferencja Związ­
ków Zawodowych. 300 delegatów reprezentuje na 
Konferencji pół milionową masę robotników i pra­
cowników województwa wrocławskiego.

■ Na konferencję przybyli: se 
kretarz Centralnej Rady Zw. 
Zaw. ob. Kratko, I-szy sekr. 
Woj. Kom. PZPR Witaszew- 
Bki, wojewoda wrocławski — 
Szłapczyński, prezydent mia­
sta — Kupczyński oraz przed 
stawiciele WRN-u, MRN-u, 
organizacji społecznych i mło 
dzieżowych.

Otwierając konferencję prze 
Wodniczący ORZZ ob. Loga- 
Sowiński, zaznaczył, iż jej ce­
lem jest podsumowanie 5-cio 
letniej działalności Związków 
Zawodowych na Dolnym Ślą­
sku, jej samokrytyczna ocena 
oraz wybór nowych władz.
! — Konferencja nasza — mó 
Wił przewodniczący zbiega się 
z radosnym dniem uro­
dzin Józefa Stalina. Na Jego 
cześć robotnicy dolnośląscy 
podjęli Dni Pracy Stalinow­
skiej — osiągając wspaniałe 
>ryniki — jak brygada Magie 
ry z kopalni „Bolesława Chro 
brego", która pobiła rekord 
Polski -w dziennym wydobyciu 
węgli.'

— Spontanicznymi oklaska­
mi i żywiołowymi okrzykami 
-— „Sta-lin, Sta-lin“ manife­
stowali zebrani swoje uczucia 
.przyjaźni dla Wielkiego Wo­
dza.

Ob. Terej odczytał przyjęte 
przez aklamację teksty listów 
wysłanych do Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta i 
CRZZ.

Następnie powitali konferea

cję I sekr. KW PZPR Wita- 
szewski, wojewoda Szłapczyń­
ski i inni.

Wejście delegacji sportow­
ców, młodzieży ZMP, ZAMP i 
ZHP wykorzystują zebrani na 
okazanie swych przyjaznych 
uczuć dla młodych budowni­
czych socjalizmu. \

Na mównicę wchodzi sekre­
tarz CRZZ ob. Kratko. Jego 
referat „Obecna sytuacja poli 
tyczna i zadania Związków Za 
wodowych na tle uchwał III 
Plenum CRZZ“ — kreśli wy­
tyczne dla dalszej pracy. 
Wskazując na brak czujności 
— referent analizuje wszelkie 
przejawy pracy Związków Za­
wodowych.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca zagadnieniu produkcji i jej 
organizacji oraz współzawod­
nictwu pracy — dowodząc, że 
problemy produkcyjne należy 
połączyć z troską o człowieka 
pracy. „ Dlatego pod obrady 
Sejmu oddany zostanie pro­
jekt 0 przedłużeniu minimum 
urlopów z 8-miu do 12-tu 
dni. Zakłady pracy nie intere­
sują się nieraz funduszami 
przeznaczonymi na akcję so­
cjalną. A przecież Rząd prze­
inaczył. 300 miliardów zł na 
akcję socjalną. Trzeba te pie­
niądze 'mądrze wykorzystać. 
Żeby sprostać zadaniom nale­
ży: zmienić styl pracy w 
Związkach Zawodowych; na­
wiązać ściślejszy kontakt z 
mąsami; stosować krytyka i

samokrytykę i wykazywać boi 
szewicką wytrwałość w walce.

Delegacje górników z kopal 
ni „Mieszko" i „Bolesław 
Chrobry" z brygadą Magiery 
na czele, złożyły konferencji 
meldunki i zobowiązania. Bry 
gada Michalskiego z Kopalni 
„Mieszko" — zadeklarowała 
pobicie nowego rekordu Pol­
ski, ustanowionego przez bry­
gadę Magiery.

Głos zabiera przedstawiciel 
ekipy łączności miasta ze wsią 
— donosząc o wykonanych 
pracach na tym odcinku. Po

nim chłop z powiatu jawor­
skiego dziękuje, robotnikom w 
prostych lecz serdecznych sło­
wach. Wśród okrzyków „Niech 
żyje sojusz robotniczo-chłop­
ski" ściskają sobie dłoń przed 
stawiciele dwu złączonych so­
juszem warstw.

Nastąpnie ob. Loga-Sowiń- 
ski wygłosił sprawozdanie z 
działalności ORZZ za okres 
19-iS — 1949 — wnikliwie ana 
lizując wszystkie odcinki pra­
cy Związków Zawodowych.

Dziś nastąpi zakończenie ob 
rad. (Cen)

kie postępy, rozkwit i wzrost 
dobrobytu Związku Radziec­
kiego.

Przesyłamy gorące pozdro­
wienia Wielkiemu Wodzowi 
międzynarodowej klasy robot 
niczej, przyjacielowi i wy­
zwolicielowi uciskanej ludz­
kości".

FRANCJA. — W sali Pla- 
yela w Paryżu odbyła się u- 
roezysta akademia z okazji 
70-tej rocznicy urodzin J. 
Stalina.

Referaty o życiu i działal­
ności Stalina wygłosili. depu­
towany Gilbert de Chambrun, 
gen. Petit, deputowany Pierre 
Cot.

WŁOCHY. — Z okazji 70-le 
cia urodzin Józefa Stalina od­
była się w Rzymie w sali te­
atru Adriano uroczysta aka­
demia, na którei przemawiał 
Palmiro Togliatti.

CHINY. — W całym kraju 
odbywają się liczne zebrania, 
na których masy pracujące 
Chin Ludowych zapoznają się 
z życiem i działalnością wiel­
kiego Wodza i Nauczyciela 
światowego obozu postępu i 
pokoju.

IZRAEL. — W Tel-Avivie, 
Haifie i innych miastach od­
bywają się zorganizowane 
przez Ligę Łączności z ZSRR 
i Komunistyczną Partią " Izra­
ela akademie, poświęcone 70- 
leciu urodzin Józefa Stalina.

W ŚW IETLE DNIA

ZwiaiRi Imim
na Dolnym ^ląsLu
Związki Zawodowe odgrywa 

ją w życiu Dolnego śląska do­
niosłą rolę. Dzięki nim — w 
latach 1945 i 1946, gdy pow­
stawały u nas nowe zakłady 
pracy, gdy odbudowywał się 
przemysł i komunikacja — 
można było opanować piętrzą 
ce się trudności w dziedzinie 
technipznej, organizacyjnej i 
poprawy bytu robotników.

Związki Zawodowe przyczy­
niły się do ugruntowania wła­
dzy Państwa Polskiego na Zie 
miach Odzyskanych, zagospo­
darowania ich i uprzemysło­
wienia. Dzięki Związkom Za­
wodowym zdołano przeprowa­
dzić zwycięską walkę ze speku 
lacją i robotą antypaństwową. 
Członkowie Związków Zawodo 
wych, wstępując masowo w 
szeregi ORMO, walnie przyczy 
nili się do normalizacji życia 
na Dolnym Śląsku. W roku 
1947 Związki Zawodowe roz­
poczęły prace nad realizacją 
Planu Trzyletniego. Dzięki ich 
pomocy Plan ten został wyko­
nany przedterminowo.

Związki Zawodowe odegrały 
dalej doniosłą rolę w upow­
szechnieniu współzawodnictwa 
pracy, tworzeniu kadr przo­
downików i racjonalizatorów.

Sprawa upowszechnienia 
kultury, walka z analfabetyz­
mem, otoczenie opieką sportu, 
zagadnienia kobiece i młodzie­
żowe, poprawa bytu mas pra­
cowniczych, szkolenie związko­
we — oto dziedziny, w których 
Związki Zawodowe wykazały 
ożywioną działalność.

Dziś widzimy wszędzie, jak 
potężną siłę reprezentują 
Związki Zawodowe. Gdy w ró 
ku 1945 liczyły one na Dolnym 
Śląsku 5111 członków, to w ro 
ku 1946 liczba ich podniosła 
się na 129.028, w roku 1948 
osiągnęła liczbę 406.938, a 
obecnie' sięga już blisko pół 
miliona.

Ta półmilionowa armia pra­
cy stoi dziś na straży dolno­
śląskich zakładów pracy.

świadomość wielkiej odpo­
wiedzialności za przyszłość 
kraju i jego gospodarki jesz­
cze bardziej wzmocni więzy, łą 
czące nasz ruch zawodowy ze 
światowym frontem pokoju. 
Akcja prowadzona przez świa 
tową Federację Związków Za­
wodowych ma właśnie na celu 
paraliżowanie ubrodniczej ro­
boty podżegaczy wojennych, 
sabotażystów i obcych wywia­
dów, działających" przy pomo-’ 
cy faszystowskich agentów w 
rodzaju tych, którzy zasiedli 
na ławie oskarżonych w proce 
sie wrocławskim.

Na zakusy wroga — robot­
nicy Dolnego Śląska odpowie­
dzą wzmożoną pracą, czujnoś­
cią i większym jeszcze niż do­
tychczas powiązaniem się ze 
światowym ruchem pokoju.

(zg)

W ybory
u j  B u l ą n s r r S
SOFIA (PAP). W niedzielę 

odbyły się w Bułgarii wybory 
do Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego oraz do okręgo­
wych rad narodowych. Lud­
ność Bułgarii miała wybrać 
231 posłów.

Głosowanie rozpoczęło się o 
godz. 7-ej rano, ale już na 
długo przed tym setki wybor­
ców gromadziły się przed lo­
kalami wyborczymi. Frekwen-. 
cja wyborcza była wszędzie 
bardzo wysoka.

Przebieg wyborów w róż­
nych częściach kraju obserwo­
wały liczne grupy korespon­
dentów zagranicznych, którzy 
przybyli do Bułgarii w związ­
ku z procesem Kostowa. Kora 
spondenci zagraniczni posiada 
li pełną swobodę poruszania 
się a nawet przeprowadzania 
obserwacji w Heniach wybor­
cach. ...

Depesza Wojewódzkiej Konferencji Z Z

do Generalissimusa Stalina

Depesza Wojewódzkiej Konferencji ZZ

i do Prezydenta Bieruta
• WROCŁAW. — Obradująca 
W stolicy Dolnego Śląska Wo­
jewódzka Konferencja Związ- 
kW Zawodowych przesłała 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
następującą depeszę: 
f „Z dumą meldujemy, że kia 
sa robotnicza Dolnego śląska 
przez przedterminowe wykona 
nia planu tizyletniega/ zajęła 
zaszczytne miejsce w szere­
gach budowniczych Polski Lu-

> Nabyte doświadczenie przy­
spieszy zwycięskie wykonanie 
płanu 6-letniego.

Na cześć Wodza Międzyna­
rodowego Proletariatu Tow. 
STALINA — podejmujemy no 
we zobowiązania produkcyjne.

Klasa robotnicza Dolnego 
Śląska czerpie swój zapał i 
natchnienie ze wspaniałego ży

&eapót chóralny z Siedlec, pow. Bochnia, zajął l i  miejsce na krajowej eliminacji wiej­
skich zespołów artystycznych w Warszawie. Foto Film Polski
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-Nowy zły w współzawodnictwa
dla uczczenia zasług Józefa Stalina

- WARSZAWA (PAP). Pol­
ski świat pracy przygotowuje 
się do Dni Pracy Stalinow­
skiej.

Wszystkie warstwy społe­
czeństwa pracującego meldują 
o wykonaniu zobowiązań. W 
'jmastach i wsiach odbywają 
£ię w podniosłym nastroju ma 
sowę uroczystości ku czci 

I Stalina. Napływają w dalszym 
[ciągu codziennie tysiące listów 
: gratulacyjnych.

Robotnicy zakładów przemy 
słu metalowego im. Józefa 

/Stalina wyrażają czynem swo- 
' ją radość z powodu nadania 
,ich zakładom imienia Wodza 
światowego proletariatu.

Stefania Piotrowska — ro­
botnica zakładów oświadcza: 
„W Dniu Stalinowskiej Pracy 

/zabowiązuję się wespół z towa 
trzyszami Kubiakiem i Dłuż- 
niewskim podwyższyć ó blisko 
100 proc. normy szybkość skra 
■wania metali. Oznacza to, że 
będziemy skrawali z szybko­
ścią 600 mm na minutę".

Cała załoga zakładów im. 
Józefa Stalina oraz załogi wy- 

Itwórni Polskiego Monopolu Ty 
\ tomowego, huty szkła, „Ma- 
ggi“ i innych wielkopolskich 
zakładów pracy — postanowi 
ły osiągnąć nie notowane W 
wstorii zakładów wyniki pro­
dukcyjne.

We wszystkich zakładach 
"racy na Pomorzu odbywają 
się zebrania, na których robot 
nicy i młodzież robotnicza ma­
sowo deklarują swój udział w 
Dniu Praey Stalinowskiej.

W Państwowych Zakładach 
Budowy Maszyn do współza­
wodnictwa w Dniu Pracy Sta­
linowskiej stanęło 8 oddzia-

Krakowski świat pracy zre 
alizował zobowiązania warto- 
śei wielu milionów złotych. W 
licznych zakładach przemysło­
wych robotnicy nadal deklaru­
ją swój udział w Dniach Pra­
cy Stalinowskiej.

Pracownicy zakładów sodo­
wych „Solvay“, wyprodukowa­

li dodatkowo 1.300 t. sody su­
rowej i zgłosili nowe zobowią-

Na Dolnym Śląsku pracow­
nicy gminnej spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Gro­
madce, oraz pracownicy pow. 
zw. gminnych spółdzielni w 
Bolesławcu wezwali wszystkie

gminne spółdzielnie i PZGS do 
współzawodnictwa na cześć 
70-tej rocznicy urodzin Genera 
lissimusa Stalina.

Członkinie Ligi Kobiet w
w Łodzi deklarują masowy 
udział w Dniach Pracy Stali-,

W wielu zagładach przemy­

słu włókienniczego za przykła­
dem członkiń LK idą, kobiety 
niezrzeszone.

Już ponad 7.000 zgłoszeń 
wpłynęło od członkiń łódzkiej 
organizacji Ligi Kobiet, które 
w Stalinowskich Dniach Pra­
cy wyrażą wzmpżonym .wysił­
kiem hołd Wodzowi międzyna­
rodowej klasy robotniczej.

Świat pracy melduje 
wykonanie zobowiązań
WARSZAWA (PAP). Pol­

ski świat pracy z dumą meldu 
je o wykonaniu zobowiązań 
podjętych ku czci Józefa 
Stalina.

Na terenie Łodzi i wojewódz 
twa wykonały swe zobowiąza­
nia: brygada remontowa w
PZPB Nr 16, remontując 10 
zgrzeblarek, załoga przędzalni, 
cerowni w PZPJG Nr 1.

Brygada monterska podokrę 
gu 4 Zjednoczenia Energetycz 
nego okręgu łódzkiego wykona 
ła roboty przy elektryfikacji 
wsi w łęczyckim.

Fracownicy podokręgu Nr 2
ZE OL w Częstochowie zelek­
tryfikowali szkołę we wsi Cie-

Instruktorzy spółdzielczych 
ośrodków maszynowych woj. 
szczecińskiego zorganizowali

5fi wzorowych ośrodków maszy 
nowych.

Zespół i dyrekcja opery poz 
nańskiej przeznaczyły bezinte­
resownie- przedstawienie „Eu­
geniusza Oniegina" dla świata

Przemówienie Togliotii’ ego
nn plenum KC KFW

RZYM (PAP). Na plenum 
KC Komunistycznej Partii 
Włoch sekretarz partii Palmi

Nagrody Pokojowe
PARYŻ (PAP). Biuro Sta­

łego Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
postanowiło przyznać w roku 
1950 trzy pokojowe nagrody 
międzynarodowe w wysokości

po 5 milionów franków każda.
Do konkursu będą dopuszczo 

ne dzifeła, stworzone i ogłoszo 
ne po 1945 r. Jury zostanie 
wyznaczone w pierwszym pół­
roczu 1250 r.

Depresja w Danii
Rezuhaty p lanu  Marshalla.

KOPENHAGA (PAP). Par 
lament duński rozpatrywał 
wniosek frakcji komunistycz­
nej, zalecający rozwiązanie 
tzw. dwustronnej umowy ze 
Stanami Zjednoczonymi w

Uroczystość w Łodzi

Zwycięskie zespoły
otrzymały dyplomy I nagrody

ŁÓDŹ (PAP). Robotnicy 
polskiego przemysłu włókienni 
czego i wełnianego przeżyli 
wielki dzień, dzień nadania im 
tytułów „Przodujący zespół" i 
Wręczenia dyplomów i nagród.

Salę Teatru Nowego w Ło­
dzi wypełnili uczestnicy kon­
kursu, delegaci załóg fabrycz­
nych, przedstawiciele władz

•  PRAGA. Przedsiębiorstwo pań

przedsiębiorstwo dla produkcji sl 
łonu, nowego czeskiego uniwersał 
nego materiału syntetycznego, po 
siadającego Właściwości nylonu.

państwowych, partyjnych, zw. 
za w. i organizacji społecznych.

Gdański wręczył członkom 
15 zwycięskich zespołów naj­
wyższej jakości, dyplomy uzna 
nia oraz premie pieniężne w 
wysokości po 150 tys. zł na 
każdy zespół oraz 4 nagrody 
specjalne po 105 tys. zł przy­
znane przez Zarz. Gł. Zw. 
Włókniarzy i ORZZ we Wroc­
ławiu.

Przodownik pracy ob. Ma­
łek, w imieniu robotników te­
go przemysłu wezwał do współ 
zawodnictwa pracy ilościowej 
i jakościowej wszystkich robot 
nifców przemysłu bawełniane­
go

sprawie „pomocy" w ramach 
planu Marshalla.

Przewodniczący frakcji Axel 
Larsen oświadczył m. in.:

„Gdy debatowano nad tzw. 
planem Marshalla, my, komu­
niści, przepowiadaliśmy, że 
przyjęcie tego planu pociągnie 
za sobą szkodliwe następstwa 
dla gospodarki duńskiej i spo 
woduje, że kraj nasz straci 
możliwość samodzielnego decy 
dcwania o polityce gospodar-

Bieg wydarzeń dowiódł, że 
przepowiednie nasze ziściły 
się. Dania straciła samodziel 
ność gospodarczą. Plan Mar­
shalla wykorzystuje się dla 
prowadzenia wojny ekonomicz 
nej przeciwko Europie wschód

Danię rujnują niewspółmier 
nie wysokie ceny, dyktowane 
zwłaszcza przez Anglię, co 
anuluje całkowicie znaczenie 
„pomocy" marshallowskiej". —

LONDYN. (PAP) — W jed 
nej z restauracji monachij­
skich odbyło się tajne zebranie 
skrajnie nacjonalistycznej or­
ganizacji „Yaterlandsunion", 
na które przybyło 70-ciu by­
łych oficerów SS, gestapo i SD.

KREM
J I U E A  -  " to piękna cera

ro Togliatti po dyskusji nad 
jego referatem pt.: „Walka o 
pokój i jedność", wygłosił prze 
mówienie końcowe, które w 
znacznej mierze poświęcił za­
gadnieniu sojuszu między kla­
są robotniczą a chłopstwem.

Togliatti podkreślił, że na 
czele masowego ruchu zarów­
no robotników, jak i chłopów 
stoi Partia Komunistyczna 
Włoch, która dąży do zacieśnie 
nia sojuszu między obu tymi 
klasami, aby zmienić sytuację 
polityczną i gospodarczą kra­
ju.

Togliatti zaznaczył, że u 
podstaw działalności Partii Ko 
munistycznej leży dążenie do 
zmiany polityki zagranicznej 
Włoch — na pokojową, jako 
jedynie odpowiadającą intere- 
som^narodu.

terze nattini
oirz^mują em en iu iy
BERLIN. — Senat Północ­

nej Nadrenii — Westfalii, pro 
wincji, która z zachodnio-nie- 
mieckiej marionetkowej fede­
racji posiada największą licz­
bę bezrobotnych, postanowił 
ha swej wczorajszej sesji wy­
płacać regularne emerytury 
byłym nazistowskim żołnie-

Ta'k więc co miesiąc byłym 
żołnierzom i oficerom hitlerow 
skiego Wehrmachtu, lub ich 
rodzinom wypłacane będą eme 
rytury.w wysokości od 100 do 
350 marek — zależnie od stop 
nia wojskowego. 60.500 żołnie 
rzy byłej armii hitlerowskiej 
otrzymywać będzie stałą eme­
ryturę z zastosowaniem zasa­
dy: im wyższa ranga tym 
większa suma.

65-letni Józef H.yjek, rolnik 
posiadający 2 ha w Psim Polu 
pod Wrocławiem, jest olśnio­
ny geniuszem umysłu Stalina, 
jego bezkompromisową posta­
wą w walce o wolność ludów, 
pokój i socjalizm.

My, mało i średniorolni 
chłopi — mówi ob. Hyjek, — 
czujemy ogromną wdzięczność 
dla Józefa Stalina. Jest on na 
prawdę' Wielkim’ Wodzem i 
Nauczycielem proletariatu 
światowego. Jego nauce i nie­
zmordowanej pracy Zawdzię­
czamy przecież naszą wolność 
od pańskiego ucisku i niepod­
ległość naszej ojczyzny. Ge­
niuszowi Stalina zawdzięcza­
my klęskę. naiwiekszej plagi, 
jaką dla ludzkości był hitle­
ryzm. Stalin — to dla nas 
źródło wiary w ostateczne 
zwycięstwo idei pokoju i soc­
jalizmu.

Jestem przekonany, że ka­
pitalistyczne próby odrodze­
nia faszyzmu poniosą raz na 
zawsze klęskę, gdyż naszemu 
obozowi demokracji i pokoju 
przewodzi geniusz Stalina.

ADAM GAŁEK, windziarz 
w gmachu „Słowa Polskiego" 
zapoznał się z dziełami Józefa 
Stalina już we wczesnej mło­
dości, zwłaszcza we Francji, 
gdzie należał do Francuskiej 
Partii Komunistycznej.

— 17 lat — mówi — praco­
wałem na obczyźnie jako gór­
nik. I chociaż miałem towarzy 
szy i przyjaciół wśród roda­
ków, nieraz odczuwałem wiel­
ką samotność. Ot były takie 
chwile, że po prostu człowiek 
bał się usta otworzyć, aby wy 
powiedzieć to co myśli i czuje. 
Wtedy właśnie brałem książki 
Stalina i jeżeli C/;as nie pozwa­
lał na dłuższą lekturę, czyta­
łem choć parę kartek. Czytając 
dzieła Stalina, wydawało mi 
się, że samotność moja znika, 
że pobyt na obezyr'nie staje się 
lżejszy, bo z kart książki prze­
mawiał do mnie tak po prostu 
od serca przyjaciel i obrońca 
wszystkich ludzi pracy na ca-

.— Właśnie to — dodaje ob.
Gałek — że przewodnikiem w

LONDYN (PAP). Jak poda 
je „Daily Worker“ 100 uzbro
jonych żołnierzy brytyjskich 
uśmierzyło brutalnie protest 
afrykańskich kierowców samo 
chodowych w Tanganice prze­
ciw niesłychanemu zachowa­
niu się oficera angielskiego. 
W czasie akcji „pacyfikacyj- 
nej" poturbowano dotkliwie kie 
rowców-Murzynów, przy czym 
50 z nich uwięziono.

Na zaniknięcie Tygodnia Walki z Analfabetyzmem

Osa w alfabecie
Podczas lektury ciekawej po 

wieści Lucjana Rudnickiego 
„Stare i nowe" — przyszło mi 
na myśl, że żaden z pisarzy 
polskich wieku XIX i XX nie 
odniósł się z taką sympatią 
do nauczyciela, jak właśnie 
wspomniany, samarodny, a 
ideologicznie mocny artysta.
1 W nie nazbyt jeszcze daw­
nych czasach pisarze odnosili 
ię do nauczyciela, jak do 

chłopa i żyda: z dużą pobłażli 
wością. Tworzone przez nich 
sylwetki wychowawców młode 
go pokolenia wsi były przeważ 
nie karykaturalne. Pisarz 
skłonny był bądź idealizować 
nauczyciela, bądź czynić zeń 
bohatera. Nauczyciel Rudnic­
kiego jest — człowiekiem.

Wielki pisarz epoki pozyty­
wistycznej, Bolesław Prus 
przedstawia w „Antku"" nau­
czyciela ciemnego jak tabaka 
w rogu. Wmawia on uczniom, 
ze kiedy widzą na tablicy napi 
sany wyraz „dom" — to mo­
gą przedstawiać sobie budy­
nek z :zystkimi jego warian 
tami. Ckoro Antek stwierdził, 
»  wcale takich skojarzeń nie 
pesHria, przekonywującym dla 
»!Pgo entem była w rę­

ku nauczyciela rózga.

Prus dał wspaniały obraz 
staroświeckiej metody naucza­
nia. W metodzie tej wybijała 
się na czoło „litera", potem 
przychodziła mozolna dukani- 
na wyrazowa.

Kult Stefana Żeromskiego 
dla Prusa pozwolił temu powie 
ściopisarzowi zbudować zaled­
wie jedną powieść z życia nau 
czyciela.

W „Syzyfowych pracach" 
rutyniarz podobnie, jak nau­
czyciel Prusa, traktuje dziecj 
jako zło konieczne, naukę zaś 
sprowadza do wtłaczania w pa 
mięć. uczniów kilku reguł i na 
kazanych przez władze pieśni.

Później żyjący nauczyciel 
Rudnickiego zdaje sobie jasno 
sprawę z tego, że jego rola nie 
kończy się w szkole; może on 
i na weselu pełnić nauczanie. 
Zdaje mi się, że z doświadczeń 
Rudnickiego można wiele sko­
rzystać przy nauczaniu anal­
fabetów.

Nauczyciel, dzięki umiejęt­
ności barwnego odtworzenia 
tekstu literackiego, rozbudził 
w Rudnickim chęć dotarcia do 
źródła, z którego korzystał. 
W tym tkwi podstawa nauczy 
eielskiej umiejętności!

Nie wystarczy ludziom mó­

wić o korzyśeiaeh, jakie przy­
nosi człowiekowi umiejętność 
czytania i pisania, skoro nie 
ukaże się plastycznie rozkoszy, 
jaką daje lektura: rozkoszy
intelektualnej i estetycznej. 
Bez wzbudzenia gorących 
pragnień nauka czytania i pi­
sania będzie szła opornie i śla 
mazarnie. Należy ukazać anal 
fabeeie kuszącą perspektywę 
intymnego obcowania z książ­
ką.

Wszystkie względy praktycz 
ne (jak to, że będzie można 
złożyć podpis na liście płacy 
zamiast smarować krzyżyki, 
że będzie można zaznajomić 
się z treścią ogłoszeń władz i 
w ten sposób uniknąć konflik­
tów administracyjnych, że 
zdoła się bez pośrednictwa list 
napisać) — nie posiadają tej 
mocy, jak pragnienie odtworzę 
nia wrażeń, których się dozna 
ło przy słuchaniu należycie za 
recytowanego przez nauczycie 
la wiersza, urywka powieści, 
noweli. Nie od kazań i wygła­
szania wzniosłych idpi, ale od 
głośnej recytowanej lektury 
powinna się zacząć nauka w 
szkole dla dorosłych analfa­
betów.

Przypomina mi się jedno za 
bawne zdarzenie, którego by­
łem świadkiem podczas nau­
czania analfabetów. Uczeń 
dość już leniwy nie mógł w ża 
den sposób odczytać słowa 
„osa". Kiedy młody, nie bar­

dzo zresztą doświadczony nau 
czyciel próbował mu przypom­
nieć każdą z liter, uezeń poje­
dyncze litery sobie uprzytam­
niał, jednak wyraz powtórzył 
dopiero za nauczycielem. Słu­
chając wymówek tego ostatnie 
go, — zamiast się zawstydzić 
swojej nieumiejętności, — od­
palił : „Przecież osy w alfabe-

Miał rację: alfabet nawet 
potencjalnie nie zawiera w 
sobie wyrazów. Dla stworze­
nia wyrazów dokonujemy ol­
brzymiego procesu kojarzenia 
pojedynczych dźwięków — z 
ich niedckł&cnymi i bardzo 
konwencjonalnymi symbolami. 
O tym fakcie należy przystęp­
nie dorosłym analfabetom po- 
wierfcieć.

Już nie tylko osą lecz całym 
trzmielem są u nas w naucza­
niu analfabetów nieporozumie 
nia między uczniami i nauczy 
cielami — gdy ich zabiegi sta 
ją się uczniom niezrozumiałe.

Nawet dzieciom wyjaśnia 
się w miarę możności celowość 
poczynań nauczyciela. Wśród 
dorosłych każde posunięcie u- 
czącego powinno być dla uczą 
cych~się uzasadnione.

Wtedy odkci uporczywie 
brzęcząca nad spracowanym 
czołem dorosłego analfabety 
stokroć od osy dokuczliwsza i 
trudniejsza do odegnania — 
nuda. An

Józef Stalin
w oczach ludzi pracy

mym życiu były, pisina Stalina, 
stało się przyczyny mego doj­
rzenia duchowego i skłoniło — 
gdy tylko pozwoliły na to wa­
runki, — do powrotu do kra­
ju. Dziś w Pobca Ludowej 
dwaj moi synowie studiują na 
■wyższych uczelniach. Dziś ja 
im otwarcie, aie potrzebując 
chować się.po kątach, daję do 
czytania dzieła Stalina, aby z 
jego pism nauczyli się być do­
brymi budowniczymi jfoJpki So. 
cjalistycznej.

•
EUGENIUSZ KARLIŃ-, 

SKI, student pierwszego roku i 
Politechniki Wrocławskiej po­
chodzi z małej wioski Piwaki, 
leżącej w powiecie piotrkow­
skim. Karliński jest synem 
małorolnego chłopa.

— Zacząłem żyć — oświad­
cza przedstawicielowi „Słowa 
Polskiego** — dopiero po woj­
nie, kiedy spakowałem plecak 
i pojechałem do Łodzi na nau­
kę. Zajęła się mną Samopo­
moc Chłopska. Pierwszy raz w 
życiu byłem w kinie i w te­
atrze. Pierwszy raz w życiu 
zacząłem zastanawiać się nad 
sprawami ustrojowymi, nad 
sprawiedliwością społeczną. 
Ale dopiero kiedy dostałem do 
rąk pisma Stalina, całkowicie 
rozjaśniło mi się w głowie.

To, że ja, syn chłopa, do nie 
dawna pasący krowy na pa­
stwiskach, skończyłem gimnaz 
jum, że studiuję na Politechni 
ce we Wrocławiu i otrzymuję 
stypendium — zawdzięczam 
pośrednio Wielkiemu Nauczy­
cielowi i Wielkiemu Wodzowi 
Józefowi Stalinowi.

Obecnie największą dla 
mnie radością jest fakt, że 
akcję budowy szkoły w mojej 
wsi prowadzą moi koledzy z 
uczelni wrocławskich. Po wa­
kacjach dzieci gospodarzy z Pi 
waków pójdą do swojej nowej

Będą one miały prostą ! ła­
twą drogę do dalszej nauki i 
na pewno—tak jak i ja — bę­
dą żywiły serdeczną wdzięcz­
ność do Wyzwoliciela wszyst­
kich uciemiężonych, Józefa 
Stalina.

Załoga  PZPDz Nr. 1
zdobyła m ilion zł prem ii

ŁÓDŹ (PAP). W trzecim 
etapie międzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy w 
przemyśle pończoszniczo-dżie- 
wiarskim pierwsze miejsce i 
tytuł przodującego zakładu w 
III kwartale br. oraz nagrodę 
pieniężną w wysokości 1 mil. 
zł zdobyli robotnicy Państwo­
wych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 1 w Łodzi.

W Zakładach tych osiągnię 
to dalsze podniesienie się jako 
ści produkcji, jak również i 
stałe wykonywanie planów 
produkcyjnych w granicach 
120 — 130 proc.

Do czwartego etapu miedzy 
zakładowego współzawodnic­
twa pracy przystąpiły wszyst 
kie fabryki przemysłu dzie­
wiarskiego w całej Polsce.

Pom oc m ilitarna  
Niemcom zachodnim?

BERLIN. (PAP) W Heidel­
bergu rozpoczęła urzędowanie 
stała komisja mocarstw za­
chodnich, powołana dla reali­
zacji „programu pomocy woj­
skowej zachodnim Niemcom".

Na pierwszym posiedzeniu 
utworzoną 4 komitety, z któ­
rych jeden ma ustalić zapo­
trzebowanie zachodnio - nie­
mieckiej armii najemnej na 
broń i inne wyposażenie woj-i

KONKURS P . P . »Film  Po!sl<i«
NA POMYSŁ — NOWELĘ DO FILMU

O WSPÓŁCZESNEJ PROBLEMATYCE POLSKIEJ
P. P. „Film Polski", niezależnie od ogłoszonego po 

Zjeździe w Wiśle konkursu zamkniętego na nowelę-scena- 
riusz, ogłasza niniejszym drugi konkurs, tym razem na po­
mysł do filmu (nowelę).

Konkurs jest dostępny dla wszystkich. Poniżej zamie­
szczamy warunki konkursu.

WARUNKI KONKURSU K 5M4
Uwzględniając potrzeby szerokich rzesz pracujących, 

które pragnęłyby ujrzeć -na ekranach filmy o swoim życiu 
i pracy na tle nowej rzeczywistości polskiej Przedsiębior­
stwo Państwowe „Film Polski** ogłasza konkurs otwarty 
na pomysł-nowelę do Limu o współczesnej problematyce 
polskiej.

Do udziału w konkursie zaprasza się przede wszystkim 
przedstawicieli świata pracy, którzy na podstawie własne­
go doświadczenia z pracy zawodowej, społecznej, powinni 
wnieść wiele cennego materiału do tematyki naszych fil­
mów o dzisiejszej rzeczywistości polskiej.

Pomysł ten może być u jęty w dowolnej formie: wspom­
nienia, pamiętnika, noweli, szkicu dramaturgicznego i t. d. 
Praca winna być utworem oryginalnym, a nie przeróbką 
istniejącego dzieła literackiego lub teatralnego.

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 1 marca 1950 
roku. Skład Sądu Konkursowego będzie podany oddzielni .̂

W wyniku oceny prac konkursowych Jury przyzna 
cztery nagrody:

I. 200,000 zł, II. 150.000 zł, III. 100.000 zł, IV. 50.000 zł.
Przedsiębiorstwo Państwowe „Film Polski" rezerwuje 

sobie prawo zakupu nienagrodzonych prac. Wszystkie za­
kupione prace stają się własnością P. P. „Film Polski", 
który zastrzega sobie, prawo, iż następne etapy pracy mo­
gą być wykonane przez innego autora (nowela, scenariusz 
literacki, scenopis itd.). - j

Przedsiębiorstwo PaństwoWe „Film Polski" rezerwije 
sobie również prawo wykorzystania poszczególnych części 
pomysłu, scen, partii dialogowych prac zakupionych.

Prace nadesłać należy anonimowo w zapieczętowanej 
kopercie na adres: Warszawa, ul. Puławska 61 Dyrekcja
Programowa Naczelnej Dyrekcji P. P. „Film Polski". Ko­
perta winna być zaopatrzona w godło. W drugiej załączo­
nej kopercie o tym samym godle póSać należy imię, na­
zwisko i adres autora.

Wyniki konkursu ogłoszone zostaną dnia 1 czerwca 
1950 r.

Nadsyłane na konkurs rękopisy -n.e będą zwracane.
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Słowo Sportow e
Wiceminister gen. Bordziłowski

na rewii sportowej ku czci Stalina
zorganizowanej przez WKS Legio

Zorganizowany z okazji 70 rocznicy urodzin Genera­
lissimusa Józefa Stalina przez WKS Legia turniej piiki ręcz 
nej z udziałem Polonii (Warszawa), Polonii (Bytom), AZS, 
Legii, Związkowca i Juvenii (Wrocław) był naprawdę pięk­
ną manifestacją na cześć Przywódcy Światowego Obozu Po­
koju i Postępu.

Otwarcia turnieju dokonał wiceminister Obrony Naro­
dowej gen. dyw. Bordziłowski. Do zawodników przemówił 
w krótkich słowach kpt. Klimaszewski przedstawiając zna 
czenie kultury fizycznej w budowie Polski socjalistycznej. 
Po odegraniu przez orkiestrę wojskową hymnów radziec­
kiego i polskiego oraz kantatyna cześć Stalina wbiegły dru­
żyny koszykarzy Polonia Warszawa oraz AZS Wrocław.

Spotkanie tych drużyn by- 
Jo zarazem drugim ich spot­
kaniem w sezonie zimowym 
bieżącego roku. Pierwsze za­
kończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem AZS-u. Wrocła­
wianie nie dali się -zrewanżo­
wać warszawiakom wygrywa­
jąc mecz 37:28 (18:17). Polo­
nia zaprezentowała się tech­
nicznie bardzo dobrze.

Po tym spotkaniu odbyły 
się 2 pokazowe walki zapaś­
nicze. W wadze lekkiej' Hom- 
czewski nie rozstrzygnął wal­
ki z Koniecznym. W wadze 
ciężkiej Krysmalski IX kładzie 
w 5 min. na łopatki Kolatę. 
Walki prowadził -Wielokrotny 
reprezentant Polski Rejniak, 
który objaśniał zarazem pub­
liczność o zasadach zapaśni­
czych.

Po zapaśnikach na widow­
nię wkraczają siatkarze. Gra­
ją: Polonia Bytom (mistrz
Górnego Śląska) i AZS Wro­
cław.

Wygrał AZS 2:0 (15:6,15:10).
KLASA GIMNASTYKÓW 

LEGII
Słowa uznania należą się 

sekcji gimnastycznej Legii,
która w składzie: ppor. Ty­
czyński. ppor. Siwek, podchor.

Sczechura, dała pokaz gim­
nastyki parterowej stojącej 
naprawdę na b. wysokim po­
ziomie. Niewątpliwie legioni­
ści są obecnie najsilniejszą 
sekcją gimnastyczną na Dol­
nym Śląsku.

Po gimnastykach na boisko

wkraczają drużyny koszyka­
rzy. Grają: Polonia (Bytom) i 
Legia Wrocław., Zwycięża Le­
gia 52:33 (16:18). Dopiero W 
flrugiej połowie Legia uzysku­
je prowadzenie i wywalcza 
zwycięstwo.

Następną rozgrywką był 
mecz Związkowiec — Juve- 
nia. Zwyciężyła Juvenia 45:29 
(19:11). Drugi reprezentant 
wrocławskiej młodzieży szkol­
nej Czarni zwyciężył Leg.ę 
IB  39:29 (16:18).

W drugim meczu _siatkówki 
AZS wygrał z Polonią Bytom 
2:1 (7:15,- 15:6, 15:9).

W meczu z Polonią (Bytom) 
AZS wystawJ swój rezerwo­
wy skład. Dopiero w ostatnich 
minutach weszło kilku repre­
zentantów pierwszej drużyny.

Zwyciężyli wrocławianie 32:23 
(12:11). W spotkaniu Polonii 
warszawskiej z Legią Wtoc- 
ław w -przepisowym czasie 
wynik brzmiał remisowo 36:36. 
Po dogrywce Legia przechy­
liła szalę zwycięstwa na swo­
ją korzyść wygrywając 45:43 
(26:17).

Na zakończenie turnieju de 
legat TP2 Grochowski wrę­
czył AZS-owi wrocławskiemu 
jako najlepszemu zespołowi 
turnieju obraz przedstawiają­
cy przyjaźń żołnierską ra- 
dziecko-polską. Zamknięcia 
tun ieju dokonał gen. bryg. 
Lubański.

WKS Legia odniosła jeszcze 
jeden — bodaj największy 
sukces: Zawody były pokazem 
dobrej organizacji. (W. Z.)

W  m e c zu  o p r y m a t  na rin g a c h  d o ln o ś lą s k ic h

Ogniw o remisuje z  Gw ardią 8:8
Nie otrzymaliśmy odpowie­

dzi na pytanie, która drużyna 
jest najsilniejszą w okręgu. 
Mecz Ogniwa z Gwardią dał 
wynik 8:8. Niestety nie docze­
kaliśmy się spotkania Kasper- 
czak — Żurawski z powodu 
nadwagi Ziirawskiego. Słusz­
nie, że nie dopuszczono do 
spotkania, ale bardzo źle, że 
spotkanie to reklamowano ja­
ko pewne.

Z bokserów których widzie­
liśmy w ringu dobrze wypad­
li: Symonowicz, Miszczuk i 
młodziutki Dudek. Kaflowski 
walczył zbyt krótko, ażeby go 
klasyfikować. W każdym ra-

Sukces rezerw  P a faw ag u
w mistrzostwach kl. A.

Rewanżowe spotkanie bokser­
skie o mistrzostwo klasy A roze­
grane w Legnicy pomiędzy dru­
żynami Pafawag Ib 1 Kolejarzem 
Wrocław zakończyło się zwycię­
stwem rezerwy Pafawagu w sto-

Wyniki techniczne (na plerw-

■gu) Bergier wygrał przez t.k.o. w 
Hłrugiej rundzie z Rzeźniczaklem.

Stan walk
W rozgrywkach o mistrzostwo 

bokserskiej klasy A ubiegłej nie­
dzieli padły następujące wyniki: 

GRUPA I 
 ̂Wfóknarz N. Ruda — Polonia 

Palawag IB — Kolejarz Wro- 

TABELKA 
Polonia Swid. 5 I 65:25
Palawag IB S I  43:3ł
Kolejarz Wrocław 5 4 32:50
•Włókniarz N. R. 8 2 32:48
Gwardia Jawor s 2 25:40

GRUPA n 
Wr. 8:8. Budowlani

^Włóknarz Leg. — Legia Żary 

TABELKA 
Kolejarz Swid. 5 8 53:27
Ogniwo IB 4 7 50:14
Wlóknarz Leg. ł  6 49:29
Budowlani Wr. i  8 4«:3ł

Niszczy radykalnie robactwo: 
PLUSKWY, mole „P la g in “ 
SZCZURY, myszy „T ru to l" 
KARALUCHY, Szwaby „Robal“ 

W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze. 

Sprzedają apteki 1 drogerie.
K 5061

[ Z aw iadam iam  
1 P. T. Klientów
I że p racow n ia  in- 
I strnm eniów  m u-
Asycsnych

yU
T adauóz

Kucl iarcz
mieści się we Wrocławiu 
przy ni. Zegadłowicza 2 (róg 
Kłęczkowskiej), dawniej w 
Warszawie. ^

Prokop wypunktował Jackowskie 
go, Olichwier poddał się w trze­
ciej rundzie Gdllowi, zawodnik Pa 
<awagu był 7 razy na deskach.

Paszkiewicz wygrał na punkty 
* Pajdą, Kaczor zdobył punkty 
■walkowerem z powodu nadwagi 
Zielińskiego. W walce towarzy­
skiej Zieliński poddał się w pier­
wszej rundzie. Siemiraszko (Kol.) 
z powodu braku przeciwnika- zdo­
bywa punkty v.o.

dykt ten krzywdzi zawodnika Ko­
lejarza, który zasłużył co naj­
mniej na remis. W wadze ciężkiej 
Antuszewski poddał się w trze­
ciej rundzie Lepczyńskiemu.

Sędziowali: w ringu — Mościcki, 
na punkty Szwarc. (KB)

Indywidualne mistrzostwa teni­
sa stołowego w podokręgu legnfc- 
kim zakończyły się zwycięstwem 
Top Jola (Włókniarz), który zajął 
pierwsze miejsce przed Bieniem 
(Spójnia), Lammem (Spójnia) i 
•Goździkiem (Włókniarz).

Komunikat OZB
Zarząd Wrocławskiego Okrę 

gowego Związku Bokserskie­
go zawiadamia, że w związku 
z wyjazdem ob. Neudinga do 
Warszawy wspólne zebranie 
Zarządu z poszczególnymi wy 
działami zostało odwołane.

Pełne Wydanie 
Dzieł

lEBIYIfi
SIEIIIERICZA

W PRENUMERACIE 

Zgloszehia przyjmują: 
Oddział Państwowej Skład­
nicy Księgarskiej Wrocław, 

Rynek S

■wszystkie Oddziały 
wojewódzkie P IW  

Wysyłka prospektów
na żądanie k  sou 

PAŃSTWOWY 
INSTYTUT WYDAWNICZY

zie ma nadal silny cios, mo­
gący dać zwycięstwo z każ­
dym przeciwnikiem.

HISTORIA 7 WALK
Kargol (G.) zremisował z 

Kurowskim I. Pierwszą rundę 
wygrał Kargol. W drugiej lep 
szy był Kurowski dzięki uda­
nym kontfSm. Trzecią bardzo 
dobrze rrwpoczął zawodnik Og 
niwa, ale starczyło mu prze­
wagi na półtorej minuty. Po­
tem przewagę miał już Kar­
gol dzięk.' lepszej kondycji.

W koguciej Kasperczak do­
stał punkty v. o. na skutek 
nadwagi Żurawskiego. W piór 
kowej niespodzianka. Po szyb 
kiej wymianie ciosów Kurow­
ski II idzie na deski. Wstaje. 
Jest zamroczony. Kaflowski 
ponawia cios i jest ko. Wpraw 
dzie Kurowski II wstał i pod­
niósł rękę, ale sędzia ringo­
wy słusznie ogłosił nokaut, bo 
zawodnik Ogniwa nie przyjął 
postawy bokserskiej. Wyjaś­
niamy to demonstrującej nie­
słusznie przeciwko werdykto­
wi — publiczności.

Piękną walkę stoczyli Misz­
czuk (O.) i Symonowicz. Pierw 
sza runda była remisowa. Sy­
monowicz walczy trafiając do j 
skoków. Miszczuk doskonale

kontruje. Drugie starcie przy­
nosi punkty Miszczukowi, któ 
ry trafia częściej i czyściej. 
W trzecim spotkaniu walka 
wyrównana i w dobrym tem­
pie. Obu bokserom należy się 
pochwała za zachowanie się 
na ringu. Po zwycięstwie Misz 
czuka prowadziła Gwardia 5:3.

DUDEK 
ROBI NIESPODZIANKĘ 

Wielką niespodziankę spra­
wił młodziutki Dudek (O.) bi­
jąc przez trzy rundy Kupisza 
(G.). Walka na ogół była słaba 
technicznie, ale b. emocjonu­
jąca.

Kotas wygrał przez k.o. z 
Brzezichą (G.).

Branecki (G.) i Ziębicki sto­
czyli na ogół wyrównaną wal­
kę z tym, że w trzeciej run­
dzie rutyna Braneckiego wzię 
ła górę i Ziębicki niepotrzeb­
nie wpada na kontry. Młody 
zawodnik Ogniwa bardzo się 
podobał, ale remis krzywdzi, 
wyraźnie Braneckiego.

W ostatniej walce dnia Ur­
banowicz wygrał przez dys­
kwalifikację Barbarowicza (O), 

Sędziowali: Walczak, Droż- 
dzyński i Wierzbanowicz — 
w ringu — Popiołek.

Widzów około 5.000.

Kiedy i z kim Gwardia walczy o ligę
Na posiedzeniu Zarządu'PZB od

wejście do II ligi bokserskiej.

nych okręgów, które będą wal­
czyć o awans dó U ligi PZB, po­
dzielono na 4 grupy:

I — grupa: Warszawa, Rzeszów. 
Lublin.

n — grupa: Łódź, Częstochowa,

III — grupa: Kraków, Śląsk i 
Gwardia Wrocław.

Terminarz rozgrywek przedsta­
wia się następująco: ^ ^

Łódź — Częstochowa, Kraków —

22 I — Lublin — Warszawa, Po 
znań — Łódź, Śląsk — Kraków,

stochowa — Poznań, Wrocław — 
Śląsk, Gdańsk — Pomorze.

12, II — Rzeszów — Warszawa, 
Częstochowa — Łódź, Wrocław — 
Kraków. Gdańsk — Szczecin.

znań — Częstochowa, Śląsk —

Drużyny, które zajmą pierwsze 
miejsca w poszczególnych gru­
pach, rozegrają na jesieni spotka­
nia każdy z każdym w grupie 
finałowej.

Zespoły, które zajmą w końco- 
gteWysSf wejdą d^lTligi PZB.

Obóz Związkowca
Zrzeszenie Sportowe Zwiąż 

kowiec" organizuje w dniach 
23. XII. 49 — 5. I. 50 w Kar­
paczu obóz narciarski dla ju­
niorów. W obozie tym weźmie 
udział 50-ciu młodych narcia­
rzy ZS ..Związkowiec", w tym 
ponad 20 zawodników dolno­
śląskich. __________

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Wrocław, ul. Pstrowskiego 12 

Przy jm if m dniem 1. !. 1950 r.
3 WYKWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH i 
3 SAMODZIELNYCH REFERENTÓW BUDŻETOWYCH

Warunki do-omówienia na miejscu. K-5026

P . 6 . R . Ze s p ó ł M ysła ko w ice
Paw . Jelenia G óra

PRZYJMIE OD 1 STYCZNIA 1950 R.
KILKU ZARZĄDCÓW MAJĄTKÓW
1. RUTYNOWANEGO KSIĘGOWEGO-BILANSISTĘ
2. KSIĘGOWYCH TECHNICZNYCH
1. ZDOLNĄ MASZYNISTKĘ »  >
3. MECHANIKÓW WARŚZTATOWYCH.

Mieszkanie zapewnione. Warunki według Układu 
Zbiorowego. Powietrze zdrowe, górskie, okolica Karpa­
cza.

Oferty składać z życiorysem. K 5054

Doskonała młodzież Gliwic

p rz e g ra ła  z Wrocławiem

dy,Wbo goście’n:e6 wystawilT dru­
żyny w tej broni. Zamiast zapo-

We florecie doskonale wypad*

ździecki (Związkowiec) miał 3 w$

Malczewski i zastępujący Majew­
skiego Oleksiewicz (AZS) odnieśli

wali z usług Dobrowolskiego] Su-

jąc „egzamin*' Przeździeckiemu i 
juniorkowi „Budowlanych" -  
•Knapowi. ̂ Najlepiej ^ur
zik (Gliwice), który, wygrał wszy­
stkie spotkania. Przeździecki miał

brym przygotowaniu młodziej 
Przypominamy, że są to wszyrrto

-ganizowane przez PZS w Karpa-

in ie g
w Karkonoszach

(teł.) W Szklarskiej Porębie 
i w Karpacza szalała wichu­
ra śnieżna. Śr«ieg sypał gęsty­
mi płatami. W ciągu dnia wy 
pogodziło się, ale śnieg nie u- 
stawał padać. Sięga miejsca­
mi 75 cm. Wczasowicze i nar­
ciarze wyruszyli na wspania­
łe trasy, jakimi szczycą się 
Karkonosze.

Niespodziewana porażka Krysmalskiego 
w meczu Poznań — W rocław  7:1

Międzyokręgowe zawody zapa- 

kawych i stojących na dobrym 

wysokim zwycięstwem ̂  Poznania

przygotowanie techniczne 1 kondy 
eyjne. Niespodzianką zawodów by 
la porażka Krysmalskiego (Wro­
cław) z Leidgeberem'(Poznań). 

Wyniki techniczne przedstawia-

cław) zdobywa punkt walkowe­
rem z powodu nieprzybycia Ai- 
strza Polski Szńajdra. W wadze 
koguciej — Grządziełewski (Po­
znań) już w 30 sekundzie zwycię-

■piórkowei — wicemistrz Polski

poradzić z Drągiem (Wrocław) 1

Kauchowi jednakże wykazał brak

W lekkiej Miszkier (Poznań) po

znacmiTTie asSetó^Zieliń-' 
skim (W). W wadze pólśredniej 
spotkali się Mielczak (Poznań) 1 
Patocki (Wrocław). Walka prowa-

czyk (Poznań) i Majewicz (Wro­
cław) stoczyli chaotyczną i brzyd 
ką walkę prowadzoną więcej po­
za matą niż na niej. Zwycięża

W wadze półciężkiej — Nowa-

ra się wicemistrzowi Polski Nowa 
czykowi. W ciężkiej Leidgeber 
niespodziewanie zwyciężył na 
punkty Krysmalskiego (Wrocław)-.

Arbitrem zawodów był ob. Ce­
gielski (Poznań) na zmianę z Rej- 
niakiem (Wrocław). Sędziami

znań i Wachowicz Wrocław. (BU)

S en sac ja  na boisku Francji

Polska -  Węgry 5s2
Na stadionie St. Auen od­

był się mecz piłkarski, między 
reprezentacjami robotniczymi 
Polski i Węgier w ramach 
wielkich igrzysk jubileuszo­
wych FSGT, zakończony zwy- 
ęiestwem Polski w stosunku 
5:2 (4:1).

Na meczu obecny był amba­
sador R.P., przewodniczący 
FSGT — Marrane, dyr. depar 
tamentu min. zdrowia Koux i

Mecz rozpoczął się silnym 
atakiem drużyny polskiej. Już 
w drugiej minucie strzela 
bramkę Suszczyk z odległości 
15 m. Druga bramka w lfi-tej 
minucie robi to sarao Anioła, 
a trzecią bramkę zdobywa w 
20 minucie — Wieczorek. Wę­
grzy zwiększają tempo i w 
34-tej min. lewy łącznik Ko- 
vacs strzela pierwszą bramkę. 
W trzy minuty po tym Cieślik 
uzyskuje 4-tą bramkę i ustala 
wynik do przerwy.

Po przerwie drużyna polska 
gra nieco słabiej. W 21 minu­
cie Węgrzy zdobywają drugą 
bramkę z pośredniego rzutu 
wolnego. Nagysego. Drużyna 
polska stopniowo jednak uzy­
skuje przewagę i w 37-ej mi­
nucie Wieczorek zdobywa 5-tą

Spółdzielnia Spożywców 
„DOLNO§LĄZAK“ 

w Świdnicy

Uchwalą Walnego Zgroma­
dzenia zmieniła nazwę na 

Powszechną 
Spó:(SzieIn:ę Spożywców
z cdp. udział, w Świdnicy

bramkę. Już do końca meczu 
Polacy górują nad przeciwni­
kiem.

Wynik, meczu był powszech 
ną niespodzianką. Drużyna 
polska przybyła do Paryża na 
3 godziny przed meczem, jna- 
jąc za sobą dwudniowe trudy 
podróży. Zespół polski zagrał 
bardzo ambitnie, narzucając z 
punktu ostre tempo i wyko­
rzystując w pełni momenty 
podbramkowe. Wyróżnić nale­
ży wszystkich graczy, a szcze 
golnie Borueza — w bramce.

Z żyda AZS
Zakończyły się mistrzostwa

/CzŚ̂ rzŷ Wyższe] Szkole Handlo

Ww punktacji ogólnej wygsał Zga 
dzaj zdobywając mistrzostwo W.

nodębski, Lawecki, Haus, Mer-

O m apiS is-O an iw o 6 :3
w pingpongu

W świetlicy Gwardii odby­
ło się rewanżowe spotkanie w 
tenisie stołowym miedzy dru­
żynami gospodarzy a Ogni­
wem. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem Gwardii w stosunku

6 Drużyna Ogniwa wystąpiła 
w osłabionym sktadzje bez 
Arbacha i Stadnika. W dru­
żynie zwycięzców najlepiej za 
grał Frankowski, który zdo­
był 3 punkty dla swych barw. 
Następne punkty zdobyli Ku- 
kawka — 2 i Wenda -  1. Dla 
Ogniwa Rosłan 2 i Szlach­
cic X.

I N S T Y T U T  M E T A L U R G I I
GLIWICE, UL. KAROLA MIARKI 12/14 -

Ogłasza przetarg nieograniczony
na zainstalowanie w salach biSilioteki urządzenia alarmowe­
go przeciwpożarowego, składającego się z samoczynnych 
przeciwpożarowych aparatów alarmowych, termometrycz- 
nych, wykazujących optycznie i akustycznie alarm pożaro­
wy.

Informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w 
Wydziale Zaopatrzenia, pokój Nr 12.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z za­
znaczeniem roboty, do dnia 20. I. 1950 r. godz 12, z za­
łączeniem kwitu wadialnego 1 */• sumy oferowanej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o go­
dzinie, 12.30.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania powodu i ponoszenia 
o d s z k o d o w a n i a . __________________________K MW_
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iii w miow-sku
Na tyra miejscu poruszyli­

śmy zagadnienie niezaradno- 
fol Ztrz^du Miejskiego wobec 
Łup gruzu, śmieci, szlamu ka­
nałowego, koksu, szpecących 
pl'.ce miasta i tarasujących 
przejścia. I co sic okazało? 
Okazało się, że włożyliśmy kij 
W mrowisko, bo ze wszech 
stron przychodzą do nas listy 
4 upominaniem się o uporząd 
kowanie ulic.

Do tr.go, cośmy pisali już, 
musimy dorzucić jeszcze no­
wo . ojęcie — „kupy jubile­
uszowe". Piszą ~am o nich 
Czytelnicy. Nie bodziemy wy­
mieniali tych jubilatek, które 
.wyrosły na przedmieściach, 
1>3 iwiadomi jesteśmy, że po­
rządkowanie musi się zacząć 
ód śródmieścia i nie wątpi­
my, że gdy się zacznie, roz­
szerzy się ,-óźniej na peryfe­
rie.

Ale chcemy jeszcze wymie­
nić dwie tanie jubilatki przed 
domem Nr 67 na ul. Pułaskie 
go. L!ozą one sobie po dwa 
lata, Kle, oo gorsze, rosną, po­
dobno, niczym „szybkościo­
wiec", nieustannie pęcznieją 
śmieciem i już mieszkańcy 
pobliskich domów nazywają 
Je „górami".

Póki jeszcze mróz nie ze- 
ekalił wzgórków a zwały śnie 
gu : ie obarczyły taboru prze­
wozowego — warto się nimi 
zająć.

SUŁEK

Akadem ie w catym mieście

Na cześć Generalissimusa Stalina
w ?0*tą rocznicę urodzin

Uroczystymi akademiami 
w  całym mieście manifestu­
je wrocławski świat pracy i 
młodzież swą miłość do Ge­
neralissimusa Stalina.

Akademia młodzieżowa 
poświęcona 70-leciu urodzin 
Generalissimusa Stalina, od 
była się wczoraj w sali Tea­
tru Popularnego. Była to a- 
kademia młodzieżowa. Wzię 
li w niej udział członkowie 
'ZMP, junacy spod znaku 
„Służby Polsce" oraz harce 
rze. Wielki portret Genera­
lissimusa Stalina tonął w 
powodzi czerwieni. Bielą 
się na czerwonym tle daty 
— „1879 — 1949“.

Akademię zagaja komen­
dant Wojewódzkiej Komen­
dy „SP“ — płk. Kawecki. 
Na jego zaproszenie w pre­
zydium siadają: przewodni­
czący Wojewódzkiego Zarżą 
du ŻMP — Jan Karst, ko­
mendant Chorągwi Harcer­
skiej — Czesław Ciapa, wi­

ceprzewodniczący ZW ZMP 
— Goldberg, por. Kubiak z 
Komendy Wojewódzkiej 
„SP“, młodzieżowi przodow 
nicy pracy z Pafawagu Ro- 
lak i Bukowski.

Referat o życiu Genera­
lissimusa Stalina wygłosił 
Jan Karst. Przemówienie

Ł akocie  od L8gi Kobiet

]\a zabawie dziecięcej
w świetlicy „Czytelnika44

NOTATNiK WROCŁAWSKI
POWŁOKA LODOWA, która 

wskutek przymrozków zaczęła się 
ustalać na Fosie — Już znikła. 
(Znaczne wah?nia temperatury w 

grudniu i styczniu są charaktery­
styczne dla Śląska i Wrocławia, 
fcużym wahaniom ulega też ciśnij 
lnie, to też barometr w tym okre- 
Isie ciągle „chodzi". Nie należy za 
pominąć, że dzień dzisiejszy Jest 
pierwszym dniem dwumiesięcznej 
izimy wrocławskiej. Na zasadzie 
Ikilkudziesięcioletnlch obserwacji 
Hrednie dobowe temperatury, niż-

B i B S
S liS S S o w f-
italowców. W naradzie wzięli u- 
łdział robotnicy Pafawagu, miesz-

Elektrowni 1 Powszechnej Spól-

irobotników Pafawagu będą uw-

WOJEWÓDZKA KONFEREN 
CJA dyrektorów i nauczycieli U-

Zawodowych i Szkoły Pracy Spo­
łecznej odbędzie się 22 i 23 bm. w 

' gmachu Wojewódzkiej Szkoły 
Związków Zawodowych (Ma.zowie 
cka 17).

Q  O HIGIENIE TROPOSFERY 
wygłosi odczyt prof. dr Andrzej 
Kupiecki na zebraniu naukowym

iS w ią ta c z n if

n u m a r

>Slo w a  P o lsk ie g o *

objętości  ̂i“ zwTęksionJm

Ocfloózania do laąo numeru 

przyjmują óią do środy 
d r t l w  2 1  w r e a s i n i a  

t f o  C B O t S z ir s y i  f  i - e l  w 400

przerywano hucznymi okla­
skami. „Przykładem dla nas 
będzie Stalin" — zakończył 
mówca, a młodzież długo 
skandowała Sta-lin. Sta-lin, 
Sta-lin.

Wysłano list z pozdrowię 
niami do Generalissimusa 
Stalina.

W części artystycznej wy 
stąpił z bogatym progra­
mem zespół Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP.

W tym samym dniu odby 
ły się w szkołach i zakła­
dach pracy liczne akademie 
poświęcone 70-leciu urodzin 
Generalissimusa'Stalina. M. 
in. akademie zorganizowali 
pracownicy Związku Spół­
dzielń Pracy i pracownicy 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców.

Wrocław demonstrował 
serdecznie swoją cześć i 
przywiązanie do genialnego 
Wodza Światowego Proleta 
riatu i to nie tylko przy po­
mocy wspaniałych akade­
mii;—ale i odświętną szatą 
pięknie udekorowanych do­
mów, wystaw sklepowych i 
tysiącem portretów.

C ^ b ra O s lk r i
riSM PPEZY,

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swi*. 

nioka 23, godz. 19 „Tosca“.
SCENA KAMERALNA PTD (w s« 

li Teatru 2yd.), ul. Swidnick* 
91, godz. 19 „Niemcy".

TEATR MŁODEGO WIDZA, uL 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Pan D*>

R e p ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczem* 

skiego 67, „Oddział Z — II* 
(czeski), godz. 16, 18 1 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Wi* 
sna“ (radz.) godz. 16, 18 1 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1% 
„Czarodziejskie ziarno** (radz.),

„POLONIA” — ul. Żeromskiego 
53, „Pieśń Tajgi'* (radz.), godz* 
16, 18.15, i 20.30.

■ „PIONIER" — ul* Stalina Tl, „Da* 
leka Droga", (radź.), godz. 1Ś« 
i 17. Aktualności codz. godz. 19,

..TĘCZA** — Ul. Kościuszki 177.
„Aktorka** (radz.), godz. 16, 18

;,FAMA“ — ul. B. Krzywoustego* 
286, „Przygody Nasredina**. 
(radz.), w czwartek, piątek, so«

FOTOPLASTIKON, ul. Swidnickai 
54, wyświetla oodz. godz. 9—21

Nocne dyżury ap tek
Pod „Opatrznością" — Stalina 51 

„ „Lwem" — Plac PKWN Nr i

Akadem ia  
Stalinowska  

is Studentów
Dziś w- auli Politechniki 

odbędzie się uroczysta aka­
demia, zorganizowana z o- 
kazji 70-tej rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Józefa 
Stalina. Weźmie w niej u- 
dzial cala młodzież akade­
micka Wrocławia. Początek 
o godz. 19-tej.

Po części oficjalnej od­
będzie się bogata częśf ar­
tystyczna. ________

Spacerem  po iMroeiau/iu
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— A teraz dzieci poproszą ro­
dziców, aiby zachowali się grzecz­
nie. Rozpoczynamy przedstawie­
nie — tymi słowy niezrównany

szycki zapowiedział barwne wido-

przy°ulZ°Oławskiej przez Koło Li­
gi Kobiet przy Spółdzielni Wydaw 
niczo-Oświatowej „Czytelnik4* we

Zabawa udała się nakomicie, o 
czym najlepiej świadczyły roze­
śmiane buziaki widzów. Atrakcją 
widowiska był występ studia tea- 
tralno-baletowego Ireny Solskiej. 
Ceniona baletmistrzyni p. Kope­
ro wa i p. Falkowski (muzyka 1 
śpiew) zasłużyli na słowa uznania. 
Zobaczyliśmy tańce ludowe i akro 
batyczne oTaz inscenizację bajki 
o Jasiu brudasku, które mogą być

Solskte^r^3̂ 111̂ 31?  bV8 żad

trudnościami. Od dnia 1 stycznia

nie, studium będzie gospodarczo

stwowel ognisko choreograficzne. 
Mamy wî c nadzieję, że w najbliż 
szej przyszłości zobaczymy małe 
artystki z zespołu p. Solskiej na 
większej scenie.

W przerwach, gdy tancerki zmie 
niały kostiumy, Wojciech Dziedu- 
szycki przy akompaniamencie p.

ciom piosenki, które znalazły a-

zachęciły widzów, że samorzutnie 
zgłaszali, się na deklamatorów. 
Piękny, przykład dał odważny Ja­
sio Głowacki, wygłaszając wier­
szyk o atramencie.

Po skończonym przedstawieniu

Ę § Ę jĘ f '£
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Q Stalin gorąco kochał swoją matkę. Otaczał ją 
do końca jej życia najtroskliwszą opieką i od­
wiedzał, ile razy pozwalało na to jego surowe i bu­

rzliwe życie rewolucjonisty..

fł!lGdv Lenin zraniony w zamachu kontrrewolucyjnym 1918 r. i wyczerpany nadmierną pracą, odczuwac 
l i i !  zaczyna ubytek sił.-proponuje w kwietniu 1922 r. na sekretarza generalnego partii bolszewickiej swego 
najbliższego ucznia i współpracownika — Stalina. Lenin zmuszony jest przenieść się na leczenie do miejsco­
wości podmoskiewskiej Gorki, gdzie Stalin często go odwiedza. Przez dwa lata Stalin prowadzi partię w ści­

słej i serdecznej współpracy ze swoim wielkim nauczycielem.

B 15-letni Józef Dżugaszwili. uczeń seminarium 
duchownego w Tyflisie, nawiązuje pierwsze 
kontakty z marksistami przybyłymi z Rosji, zakłada 

kółka rewolucyjne wśród współuczniów i — zo­
staje wydalony z seminarium.

D Domek w miejscowości Gori koło Tyflisu (Gru­
zja). Tu mieszkał przed 70-ciu laty szewc 
Wissarion Dżugaszwili z żoną Katarzyną, pocho­

dzącą z rodziny chłopów pańszczyźnianych. 21-go 
grudnia 1879 r. urodził im się tutaj syn Józef, któ­
rego dziś czczą i miłują prości ludzie całego świata, 

pod imieniem Stalin.

D Stalin poświęca- się całkowicie pracy rewolu­
cyjnej. Studiuje pilnie Marksa i Lenina. W myśl 
nauk Lenina buduje Stalin rewolucyjną partię 

proletariatu w Gruzji, organizuje strajki i manife­
stacje i przygotowuje kraj do -powstania przeciw 
caratowi. W grudniu 1905 r. wyjeżdża Stalin na Kon­
ferencję Bolszewików do Finlandii i tu po raz 
pierwszy spotyka się osobiście ze swoim wielkim 

nauczycielem.

n Mocne więzy przyjaźni łączyły Stalina z wybitnym rewolucjonistą polskim, Feliksem Dzierżyńskim. Łą­
czyło ich bezgraniczne oddanie sprawie klasy robotniczej i ludu pracującego, głębokie przywiązanie do 

Lenina i niezłomna wierność jego nauce, głęboka wiara w zwycięstwo komunizmu.



■  Śmiało i przezornie, mądrze i czujnie poprowadził Stalin Związek Radziecki do socjalizmu. Dawno w nie­
pamięć poszła Rosja carska, kraj zacofania, nędzy i bezprawia. Pod kierownictwem Stalina zbudowany 
został potężny przemysł socjalistyczny, klasa wyzyskiwaczy w mieście i na wsi została całkowicie zlikwido­

wana, chłopi z pomocą robotników złączyli się w gospodarstwa zbiorowe — kołchozy, które przyniosły 
im dostatnie i kulturalne życie. Zniesiony został ostatecznie i na zawsze wyzysk człowieka przez człowieka, 
powstało pierwsze w świecie społeczeństwo socjalistyczne. Stalin proponuje ludowi radzieckiemu przyjęcie no­
wej Konstytucji, Konstytucji wolności i równości ludzi i narodów, najbardziej demokratycznej konstytucji 

świata.

Q wiele czasu i energii poświęcił Stalin pracom 
Międzynarodówki Komunistycznej, która ode­

grała wielką rolę w ukształtowaniu się samodziel­
nych partii proletariatu w krajach kapitalistycznych. 
Stalin pomagał mądrymi wskazówkami Dymitro­
wowi, kierownikowi Międzynarodówki Komuni­
stycznej, sławnemu bohaterowi procesu lipskiego, 

późniejszemu premierowi Bułgarii Ludowej.

B Mijają lata wypełnione walką, znaczone wię­
zieniami, zesłaniami, ucieczkami z zesłania. 
StaJin stał się najwierniejszym uczniem Lenina. 

W 1912 r. odwiedza Stalin dwukrotnie Lenina 
w Krakowie. Tu zaczyna pisać swoje klasyczne 
dzieło „Marksizm a sprawa narodowa", w którym 
uzasadnia leninowskie hasło o prawie każdego na­
rodu do samostanowienia o sobie i do utworzenia 

odrębnego państwa.

D Lenin miał bezgraniczne zaufanie do Stalina. 
W czasie Rewolucji Październikowej powierzał 
mu najtrudniejsze zadania. Z polecenia Lenina, 

Stalin kierował przygotowaniami do powstania 
i samym powstaniem. Później, w okresie wojny 
z kontrrewolucją i interwencją zagraniczną, Lenin 
posyła Stalina na najbardziej zagrożone odcinki

DW pierwszym rządzie zwycięskiej Rewolucji, 
Stalin pełni funkcje Komisarza Ludowego do 
spraw narodowościowych. Jego podpisem zaopatrzo­

na jest historyczna Deklaracja Praw Narodów, któ­
ra wciela w życie bolszewickie hasło o prawie na­
rodów do samookreśłenia i do utworzenia odrębnych 
państw. Tej leninowsko-stalinowskiej Deklaracji 
zawdzięczała Polska odzyskanie niepodległości 

w 1918 roku.

E 21-szy stycznia 1924 r. Straszliwy cios spadł na partię, na ZSRR, na całą postępową ludzkość. Lenin umarł. 
Stalin składa imieniem partii wstrząsającą przysięgę, w której między innymi mówi: „Nie ma mc chlub- 
niejszego ponad miano członka partii, której twórcą i kierownikiem jest towarzysz Lenin... Odchodząc od nas 

nakazał nam towarzysz Lenin wysoko dzierżyć wielkie miano członka partii i strzec jego czystości. Przysię­
gamy Ci, towarzyszu Leninie, że z honorem wykonamy to Twoje przykazanie!".

□  Tadżyckie kobiety u Stalina. Symbol równo­
uprawnienia narodów i symbol równouprawnie­
nia kobiet. Tylko w państwie socjalistycznym kobieta 

otrzymuje naprawdę pełne prawa, ma dostęp do 
wszystkich zawodów i stanowisk i cieszy się po­

wszechnym szacunkiem.



(Obraz F. Szurpina)„Poranek naszej ojczyzny"



B Stalin sam kierował obroną Moskwy. Hordy 
hitlerowskie zostały zatrzymane. Następuje hi­
storyczna obrona Stalingradu, śmiertelna walka 

o każdy dom i o każde piętro. Stalin opracowuje 
plan wielkiej ofensywy i sam kieruje jego wyko­
naniem. 2-go lutego 1943 r. 300-tysięczna armia 
hitlerowska otoczona pod Stalingradem została 
zniszczona. Odtąd inicjatywa działań przechodzi 

w ręce dowództwa radzieckiego.

Q Imperializm niemiecki legł powalony. Związek Radziecki pod przewodem Stalina rozpoczyna walkę 
o zapewnienie ludzkości trwałego pokoju. Na Konferencji Poczdamskiej przyjęte zostały uchwały, za­
powiadające pokojową współpracę wszystkich narodów w Organizacji Narodów Zjednoczonych, wyrwanie 

z korzeniami hitleryzmu w Niemczech i rozwiązanie problemu niemieckiego w duchu demokratycznym. 
Związek Radziecki do dziś pozostaje wierny tym uchwałom i walczy o ich urzeczywistnienie. Stalin przepro­
wadził na Konferencji Poczdamskiej uchwałę o przyznaniu Polsce nowej granicy zachodniej na Odrze i Ny­
sie. W ciągu lat późniejszych Stalin bronił konsekwentnie i obronił dla nas tę granicę przed atakami anglo­

saskich imperialistów.

mmmmm

Mouttmt tumb ytepnmtiMii » mom, smo CoBtmcKuit Coioj cdt-

ipata — lamjupotticoh repjtaHUU. ytptnumt mutaco-toitmcityio 
dpymOy u tctMtpw codtlkmaoBamt. soccoadanun cujtwoH u Ht-
MBUCUMoti rjOJIbUlH.

□  „Możecie być pewni — powiedział Stalin demo­
kratom polskim w ZSRR w 1943 r. — że Związek 
Radziecki uczyni wszystko, co możliwe, by przy­

śpieszyć klęskę naszego wspólnego wroga — hitle­
rowskich Niemiec, by utrwalić przyjaźń polsko- 
radziecką i dopomóc ze wszystkich sił w odbudo­

wie silnej, niepodległej Polski".

O Stalin pomógł nam zbudować demokratyczne 
Wojsko Polskie. Pod Lenino poraź pierwszy 
żołnierz polski bił się u boku żołnierza radzieckiego, 

wnosząc swój bohaterski wkład krwi i życia we 
wspólną sprawę. Pod naczelnym dowództwem 
Stalina Armia Radziecka wyzwoliła ziemie polskie. 
Niełatwe to były walki. Szlak wyzwoleńczy Armii 
Radzieckiej znaczony jest gęsto grobami radzieckich 
żołnierzy poległych za naszą wolność. Spoczęli na 
zawsze w naszej ziemi i na zawsze pozostanie pa­

mięć o nich w naszych sercach.

D Nadszedł dla ZSRR okres najcięższej próby. 
Niemcy hitlerowskie, pokonawszy całą prawie 
Europę, uderzyły na Związek Radziecki. Stalin sta­

nął na czele wielkiej wojny narodów radzieckich 
w obronie ojczyzny. 7-go listopada 1941 r. Stalin 
przemawia do żołnierzy Armii Radzieckiej: „Patrzą 
na was, jako na swych zbawców podbite narody 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców nie­
mieckich. Przypadła wam w udziale wielka misja 

wyzwoleńcza. Bądźcie więc godni tej misji!".

Q Genialna strategia Stalina okazała się nieporównanie wyższą zarówno od strategii niemieckiej jak i od 
strategii amerykańsko-angielskiej. Naród radziecki wychowany przez Lenina i Stalina okazał w tej woj­
nie hart, zwartość i bohaterstwo jakich nie znały dzieje. Pod wodzą Stalina rozbił on największą potęgę 

wojskową, jaką świat kapitalistyczny kiedykolwiek rozporządzał i zatknął sztandar radziecki w Berlinie. 
Oczyścił swoje ziemie od najeźdźcy, ocalił ludzkość przed odrzuceniem jej wstecz do średniowiecznego 
barbarzyństwa, wyzwolił narody Europy. Stalin udowodnił, że ustrój socjalistyczny przewyższa ustrój kapi­

talistyczny nie tylko w warunkach pokojowych, ale i w warunkach wojennych.



QPo wojnie Stalin poprowadził naród radziecki 
do odbudowy i dalszej rozbudowy gospodarki 
socjalistycznej, do komunizmu. Pod kierownictwem 

Stalina Związek Radziecki zmienia oblicze globu 
ziemskiego, zasiewa lasy na milionach hektarów 
ziemi, rozsadza przy pomocy energii atomowej ma­
sywy górskie, odwraca kierunek rzek, zmienia kli­
mat całych połaci kraju i przekształca pustynne 

stepy w urodzajne pola.

 I  rawskiego okupanta i przywrócił nam niepodległość w nowych, korzystniejszych granicach. Dzięki Sta­
linowi Polska odrodziła się jako kraj wyzwolony od panowania kapitalizmu, rządzony przez klasę robotni­
czą i masy pracujące. Podpisana przez Stalina polsko-radziecka umowa o przyjaźni i pomocy wzajemnej, 
zapoczątkowała między nami stosunki zupełnie nowego, socjalistycznego typu. Wydatna i bezinteresowna 
pomoc Związku Radzieckiego leży u podstawy naszych osiągnięć gospodarczych. Na doświadczeniach Związ­
ku Radzieckiego, na dziełach Stalina uczą się nasi robotnicy i chłopi, uczeni i artyści, uczą się pracować, 
rządzić i budować socjalizm Swoim Wielkiem Przyjacielem nazywa Stalina lud polski i czci 70-lecie jego 

urodzin jak swoje własne święto narodowe.

— M radzieckiego. W socjalistycznym kraju, któremu 
przewodzi Stalin, ludność staje się z każdym ro­
kiem zamożniejsza i światlejsza i nie zna strachu 
przed bezrobociem i nędzą. Dziecko, do którego 
uśmiecha się Stalin, będzie już — jako dorosły czło­
wiek — żyło w ustroju komunistycznym, ustroju 
braterstwa i szczęścia, ustroju, do którego drogę 

utorowali Marks, Lenin i Stalin.

z największą uwagą i przyjmowane jako nauka. Oświadczenia Stalina zdzierają maskę z anglo-saskich pod­
żegaczy wojennych i otwierają oczy dziesiątkom milionów ludzi oszukiwanych przez kapitalistyczną propa­
gandę. Niezliczone rzesze ludzi pracy, nauki i sztuki skupiają się dziś wokół Stalina w wielkim obozie walki 
o pokój. Dwie nowe siły przyłączyły się do tego obozu w ostatnich miesiącach: olbrzymie Chiny Ludowe, 
które zwyciężyły kierując się nauką Lenina i Stalina, oraz Niemiecka Republika Demokratyczna, utworzona 
dzięki pomocy Stalina. Ukonstytuowanie się tych dwóch państw z klasą robotniczą na czele stanowi wielką 
klęskę obozu reakcji i wojny, a wielkie zwycięstwo obozu demokracji i pokoju. Cała pracująca ludzkość 

skupia się w tym obozie i wiąże z imieniem Stalina swoją wiarę w spokojną i lepszą przyszłość.

I  naukę marksizmu-leninizmu. Szczególną wagę 
a Stalinowski „Krótki kurs historii WKP(b)". Jest 

to genialny skrót nauki Marksa - Lenina - Stalina 
a zarazem synteza całego olbrzymiego doświadczenia 
partii bolszewickiej. Książka ta, wydana w 40 mi­
lionach egzemplarzy, stanowi prawdziwą szkołę sta­
linowską, w której pracujący całego świata uczą się 

walczyć i -zwyciężać.



„Mądry i prosty jak prawda". Tak mówię o Stalinie ludzie, którzy zetknęli się 
z nim osobiście. Dzielą Stalina są takie same. Łączą w sobie najwyż.szą_ mądrość 
z największą prostotą. Ta przepiękna prostota w wyrażaniu myśli nie jest przy­
padkowa. Wynika ona z głębokiego szacunku dla prostego słuchacza i czytelnika, 
z przekonania, że pisać trzeba dla mas pracujących, z rewolucyjnej wiary, że te 
masy stają się niezwyciężoną siłą, kiedy je wprawia w ruch- wielka i słuszna 
idea. Wiara w potężną siłę ludu pracującego i głęboka miłość dla tego ludu — oto 
dominująca cecha Stalina. Człowiek pracy, który chociażby raz jeden zetknął 
się z mówionym lub pisanym słowem Stalina w jakimkolwiek języku, czuje to

zaufanie i dumny jest z niego. Zaufanie Stalina dodaje mu wiary we własne siły, 
zapala do walki, każe czuć się przyszłym gospodarzem świata. Ogromną miłością 
cieszy się Stalin wśród wszystkich uciśnionych i poniżonych, wśród wszystkich 
walczących o godność i wolność człowieka. Cała postępowa ludzkość czci w nim 
budowniczego pierwszego państwa socjalizmu, wyzwoliciela narodów, przewod­
nika obozu pokoju, genialnego kontynuatora nauki Marksa i Lenina, wielkiego 
człowieka wielkiej epoki komunizmu. 70-lecie urodzin Stalina jest wielkim 
i radosnym świętem pracujących całej kuli ziemskiej. Długiego życia i zdrowia 
życzy dziś swojemu przewodnikowi — Stalinowi cała postępowa ludzkość.


